
N um er  pojedynczy po gr. 10, przedaje  się u  Ga- 
łazow skiego  p rzy  ulicy Ż a b ie j ; u C iechanow skiego  
p rzy  ulicy Podw ale  ; u Szlcblera  przed ś. Krzyżem. 257.

P re n u m era ta  w  s to l icy :  rocznie złp . 40; kw ar ta l ­
nie z ip .  l c2 ; miesięcznie zip. 4. — Na prowincji  

z o p la ta  p o cz to w ą ,  zip.  20 kwartalnie.

W  W a b s Ss a w j e ,  dnia 28 Września 1831 roku, we Środę.

  JW .  f e l dm ar aza ł ek  hrabia  E r y w s ń s k i ,  X iąże  Warszaw*
S k i ,  wy je ch a ł  wczoraj  p r zed  p o ł u d n i e m  ku  Modl inowi 
dla pokonani a  i p rzy  wiedzeni a do pos łu szeńs twa  ostatków 
wojska  powstańców.
—  D n ia  wczorajszego W. Xiąże  Michał  wy jecha ł  do Błon ia .
—  W e d ł u g  wiadomości  w dn iu  wczoraj s zym o d e b ra n y c h ,  
szczątki  ko rp us u  Różyck i ego ,  ścigano ciągle w cofaniu się 

fiiu K rnkowu ,  c a łkowic ie  po rażone zos t ały.  P ró cz  znacznej  
l iczby zabi t ych , i zab ran i a  ca łe j  a r t y l l e r j i ,  dos t ało  się w 
oiewolę do dwóch tysięcy l u d z i ;  res z ta  rozpierzchnę! ' , !  się 
pomiędzy  górami ,  tak dal ece ,  iż k o rp u s  leu z u p e łn i e  i s tnieć
p rz e s t a ł .

ANG LJA .  —  Z  L o n d y n u  d n ia  9  w rześn ia .  —  , , Sprawa 
I i e lg i cka ,  powiada T im e s ,  s t r ą c i ł a  z swćj g roźne j  postaci ,  
o ty l e  p r z yna jmn ie j ,  o i le i nne  n a ro dy  do tyc zy ł a .  Kroi  
Leopo ld  p i s a ł  już do r ządu  F ra n cu zk i e g o  z p r o ś b ą ,  ażc^ 
By zaraz  wojska swoje z Relgj i  w y pr ow ad z i ł  i o de b r a ł  
odpowiedź ,  źe n iebawnie  s t an ie  się z adosyć  życzeniom j e ­
go.  K ró l  Leopo ld  po s t ąp i ł  ba rdzo  r o z t r o p n i e ; a że król  
H o l t e n d e r sk i  aż nadto dobrze  po zn a ł  z doświadczeni a s k u ­
t ek  zaczepk i ,  nie obawiamy się wynu rzy ć  n a d z i e j ę ,  że o* 
badwa m on a r ch o w i e ,  od tąd ca ł ą  uwagę  swoją zwrócą  na 
u l e pszen i e  wewnę t r znego  s tanu k ró l e s tw  swoich .“
  j ,  Qt JJ,  Wielka  X iężna  H e l e n a ,  pos t anowi ł a  zabawić
jeszcze  p r zez  czas n i e j a k i , w Angl j i ,  i  wkró tce  uda l ig do 
Br ing t ho n .
—  Do L o n dy n u  p r z y b y ł  hr .  Koćznbey ,  w s zczegó lnych  zle-  
cen iach  N.  cesar za  Rossj i .
—  Donoszą  z Po r t sm o u t h ,  że d.  10 b. m.  po p o ł u d n i u  wy- 
p ł y n ę ł y  s t amtąd  pod rozkazami  k o n t r a d m i r a ł ^  P a r k e r ,  
udając  się na T a g ,  o k i ę l y  A tty ts  R e jen t  o | 2 0 ,  i J iz ja  
O S4 dz i a ł a ch ;  wnoszą ,  że wyrządzane  An g l i kom  w Li 
zbonic  k r zy wd y  i obelgi ,  są tego powodem.
—  Na Ameryka i i jk i .m ok ręc i e  p rzewozowy ńi I  r e z y d e n t ,  
k t ó r y  z, Ńowego-Yorku  t ylko  ‘21 dui p ł o n ą ł ,  z awiną ł  do 
Cnwes  i wys i ad ł  na ląd,  pose ł  Żjodnoczobycb  krajów prz,y 
r ządz i e  W.  Bry t an j i ,  p .  Mar t jn  Van K u r e ń .

GRE.CJA.  —i Dos t r zegać*  Aus t r j a ck i  zawiera  co na s tg .  
pu j r :  . P o d łu g  na jnowszych  wiadomości  z G r e c j i ,  wypadki  
w H y d r a  i Poroś  z a ko ńcz y ł y  się dnia 13 s i e rpni a  n i e s p o ­
dz i aną  katas t rof ą spal enia  e sk ad ry  G re k ów  wła sną  ich r ę .  
ką .  O wy p ad k u  t ym donoszą  z Naup l i a  pod  d n i e m  17

s i e rpn ia ,  nas t ępu j ące  s zczegóły:  « W c h w i l i ,  gdy I l ydr joc i  
w o tw a r t em  powst an iu  p rzec iw rządowa opanowal i  dnia 3U 
l ipca a r s e n a ł  i e skad rę  w P o r o ś ,  pokaza ł a  się t am Ros -  
sy j ska f r egata  X i ' j z n a  Ł o w ic k a  i dwa b rygi  pod  osobi-  
8tein dowódz twem k o n t r ad m i ra ł a  Ricord .  h r a n c u z k a  ze.s 
f regata  pod k o m m e n d ą  P.  d e  La lande  i Angie lska  do« o- 
dzona  p r zez  kap i t ana  Lyons ,  p r z y b y ł y  do p t ć r o  w k i l ka  
dni  późni ej ;  zwróc i ł y  się j e d n a k ż e  do Na u pij i , gdzie  ich 
dowódzey po rozumić  się chcieli  7, pos ł ami  swych d w o r ó w ,  
panami  Rouen  i D aw k in s ,  wzgl ędem p rzeds ięwz ięc i a  ś r o d ­
ków w obcenych okol icznościach.  Ty m cz as em  ad m i ra ł  R i ­
cord  , dla p r z e s z k o d z e n i a ,  ażeby w ich rzyc i e l e  n ie  u p r o ­
wadzil i  G reck iżj  flotylli  do H y d ra  i tern s i ł  swoich nie 
wz m o cn i l i ,  o g ło s i ł  p o r t  w Poroś  w s t anie  b lokady  i p r z y  
obudwóch wejśc i ach pos t awi ł  dwa b ry g i  z r o z k a z e m ,  iż 
ż ad nem u  okrę towi  G r e c k i e m u  do por tu  zawinąć n ie  w o l ­
no. Gdy  wkrótce* po t em ukaza ła  się t am G re ck a  ko r -  
w e l t a ,  d a ł  jej Rossy jsk i  b r y g  T e le m a k  z n a k ,  ażeby się 
odda l i ł a .  G dy  pomimo  to korwe ta  p ł y n ę ł a  dalej  , s p u ­
śc i ł  T e l e m a k  szalupę  przeciw G r e c k i e m u  s t a tk ow i ,  i gdy 
t en  j e d n ak ż e  n ic  p r z e s t a ł  się z b l i ż a ć ,  of icer  k o m e n d e r u ­
j ący  k a z a ł ,  s t osownie  do o t r zym ane go  rozkazu  , na znak  
p r ze s t rog i  dać ognia z ręcznej  b ron i .  W y s t r z a ł  ten b y ł  
zn ak i em  do rozpoczęcia  k ro ków  n i ep rzy jac i e lsk i ch  : k o r ­
weta G rec ka  uży ł a  a r i na t  p rzeciw Rossy j sk iemn b ry g ow i ,  
i wspa r t a  by ł a  p r zez  bat e r j ę  z l ą d u ,  | pod k tó r ą  s t a ł  na 
kotwicy T e l e m a k ,  równie  jak i przez i n n e ,  k t ó r e  na 
b ryg i  l ł os sy j sk i e  dawały ognia. ,  t ak ,  iż się obadwa te  o k r ę ­
t y ,  maj ąc  12 ludzi  u b i t y c h ,  między temi  2 of icerów i o- 
ko ło  30  r a n n y c h ,  z t r udnośc ią  cofnąć mog ły .  Dz ia ło  się 
tp dn ia  8 s i e rpn i a .  T ym cza se m p rz y by ł  F r a n c u z k i  o k rę t  
wo jenny z Naupl ia  do Porós ,  a ad m i r a ł  R i c o r d ,  Ang ie ls cy 
i E rancuzcy  oficerowie, ,  tudzi eż  M a u r o -  Co rda to  i a d m i r a ł  
M i a u l i s , rozpoczę l i  kon fe r e nc j e  wz g l ędem oddan i a  G r e ­
ck i e j  e skad ry  dowóużcom m a r y n a r k i  t r z ech  s p r z y m i e r z o ­
nych m o ca r s t w ,  d opó k ih y  się z r z ą d e m  G re ck im  n i ep o i o -  
zumiano ; u k ł a dy  te j e d n ak ż e  p r zy  upo rczywośc i  a d m i r a ­
ł a '  Miaulis  n ie  p r z ys z ły  do s ku tk u .  Nakonrcc  dnia  | 3  
s i e rpn ia  po rozmowie  j aką m fa ł  F r a ncu zk i  o f i c e r ,  k t ó r y  
powróc i ł  z Naupl ia  * Mi»ułfe«m , po s t r ze żo n o ,  że m* j t .  
kówie Greccy  siadali  na s za lupy  i .spiesznie od da l i l i  się  

floty li. S ą d zo n o ,  że opuszczaj ą swoje’ o k rę t y .  Lee* 
tej same j  chwil i  ukaza ł  się.  na n ich  ogień i f regat t*  

IJe l la s  r ówn ież  jak inne  G re c k i e  a ta t ki ,  z o k r o p n y m  h u ­
k i e m wy lec i a ły  w powiet r ze .



—  P o d łu g  i n nyc h  doni e s ień  , k t ó r e  t ak że  D os l r z .  A us t r  
um i e śc i ł  , duch  zc b u r zcń  i n i epos łu sz eńs twa  pr zec iwko 
is t nące mu  rządowi , r oz sz e r z y ł  się da l eko  po k ra ju .  Za p r z y ­
k ł a d e m  wyspy H yd ra ,  wła śc iwego s i edl i ska  bu n tu ,  gdzie  od 
k i l k u  mies i ęcy wydawany  j e s t  dz i enn ik  A p o l lo , pows t a ­
ją cy  w gw a ł townych  p r zec iwko  r z ą d o w i ,  a m ianowici e  
p r ze c i wko  h r .  C ip od i s t r i a s  w yra zac h ,  p o s ł a ł y  i nne  wy 
• p y  , mias t a  i obwody  , a mianowicie :  Spezz ia  ,  A lbeny 
A r g o s ,  Valtos i Xe ro tne ro * ,  ad re sa  do p r ez y d e n t a  z ró 
Żneitii u/ , s ieniami .  Nawet  r. Sy ra  pos ł ano  depu towany  cli 
ze  s tanu handlowego  do Hdr a  , w celu na r adzen i a  się 
m i e szkańcam i  tej  wyspy  o ś rod kac h  jakie  przeds iew ziąść 
wypada .
■—  Donoszą  7, Aten pod dn i em 30 l ipca ,  że h r .  Capodi  
s t r i as  wyd * ł  okó ln ik  do nacze ln ików rozmai tych  p rowin  
cij  z uw iadomien i em , i i  pos t anowi ł  zwołać  na tychmias t  
zg rom adz en i e  na rodowe  , j sk ty lk o  o t r zyma  z Lo ndynu  no.  
wy p r o t o k ó ł , k tó r y  , j ak mówiono w Naupl j i  , obejmować 
będz ie  mianowan ie  nowego mona r chy  dla Grecj i  (*)  ; w 
k aż d y m  zaś razie , zwo łan i e  r ep r e ze n t a n tó w  nas t ąp i  naj  
dalej  w p ie rwszych  dn iach  paźdz i e rn i ka .
—  S e k re t a r z  s t anu  do wydz ia łu  spr aw zag ra n i czn ych  Ja- 
kow ak i  Ri/.o , wy j echa ł  dnia  18 l ipca do E g i n y ,  d la  p o ­
r a towania  zdrowia  swojego.  T ym cza so wy m jego zas t ępcą  
mi ano wan y  G la r a k i .  Sądzą  że Rizo n ie  powróci  wiccćj  
u s u n i e  s ię z u p e łn i e  od sp r aw  pub l i c znych .  —  Hej Mainy 
( P i e t r o  bej  Mauroui icha l i  ) i bracia j e g o ,  zna jdu j ą  s ię j e ­
szcze w za t r zym an i u  w Naupl ia .

Mówią ie  r z ąd  7.amicrza puśc i ć  w ob ieg  t r zy  mil j  
fenixow w monec i e  pa p i e rowe j .

j o n y

N I D E R L A N D Y .  —  Mini s t e r  wojny o t r z y m a ł  polecenie  j«k 
na j sp i ea mi e j aoe go  wygotowania  p ro j ek tu  do nowej org.<ni- 
zacji wojska  Belg i ck iego ,  <v k tó r ć m  i cudzoz i emcy  p r z y j ­
mow an i  będą .  Za pewn ia j ą ,  ie  wielu j e n e r a ł ó w ,  a więcej  
je s zcze  of icerów niższych s t opni ,  z w o j s ka  F ra ncu sk i eg o  , 
b ę d ą  wezwani  do p r zy j ęc i a  s ł u żb y  w Be lg i ck i em.  Gdy  we 
F ra nc j i  j e s t  n i em a ło  zdatnych  wojskowych zostających na 
po ło w ie  żo łd u ,  a m ięd zy  tymi  znaczna liczba rodem * Bel-  
gj i j  k t ó r z y  s ł uż y l i  pod  Napo l eon em ;  t r z eba  się spodziewać 
że zamia r  p o do bn y  nie dozna żadnych  t r udnośc i .
~~  ^  H agi d n ia  14  września. —-  Ro zk aze m dzienny. . .  
og ło szono  wojsku H o l l e n d e r sk i c m u  że zawieszeni e b ron i  
p r o p o n o w a n e  p r z ez  k on fe r enc j ę  na tygodni  6 ,  zostało p rzez  
r z ą d  H o l l ende r sk i  i r ząd  Belgi cki  p r zy j ę t e .  Z  dn i e m  10 paź ­
d z i e r n i k a  b.  r .  w same p o ł u d n i e ,  wychodzi  t e rm in  tego za­
wieszeni a .

~  W A m s z t e rd a m ie  mówiono że cz t e rdz i es ty  p r o t o k ó ł  kon-  
fe r enc j i  Lo ndyńsk i e j  tyczy się wymiany  rycaa ł ł owć j  j eńcó w 
Be lg icki cb  i I l o l l onde r sk i ch .

P R U S S Y .  —  Donoszą * T y lży  pod d. 9  września: Wojsko  
P o lsk ie  z korpusu G iełguda, które p rse sz ło  granicę i w 
obozie  pod Pak am on en , w liczbie  blisko 4 0 0 0  ludzi "znaj- 
dowało s i ę ,  wyrusza teraz za K r ó le w ie c ,  gdaie w okoli*

n ic ( nie^e ty cha?.®02 Au$t,-jacki *aPe w n ia > * • 0 ‘akim protokóle

oznych  wioskach,  do dal szego roz kaz u  k ró l ewsk i ego  p o ­
zostanie .  Pod wioską Szaaken  n iedal eko TylŹy,  ws iądą  na 
s t a t k u  wodą odes ł an i  zo st aną  na miejsce p r z y s z ł eg o  p r z e ­
znaczenia  swojego:  s ł ychać ,  że okol icę  w k tó r e j  po wsiach 
pomieszczen i  będą ,  otoczy k o r d on  wojskowy.  O f i c e ro m  
k tó rych  jes t  4 0 0 ,  pozwolono wybrać  sobie  dowolny  poby t  
w j ednńni  z i n i - s t ecsek  1’ru s s  wschodni, ill , k t ó r e  na ten 
cci  są p r zeznaczone ;  d»d«ą tylko s ł owu  h o n o r u ,  że za obwód 
wskazanego im p o b y tu ,  nie p r z ek ro cz ą .  Sześćdzi es i ęc iu  
z nich,  k tó r zy  me  chcieli  s ię  na to podpis ać ,  bę dą  pos ł an i  
do tw ie rds  P i ł awy  i Grudz i ądza .
—  Gazet a  Rządowa P r u s k a  donosi  od grani c Polskich po d  
dniem 12 b. m . : — ,,VV Kal iszu pozost a ła  z s t r ony  Ros* 
• y jakiej  s zczup ł a  l iczba wojska na z a ł o d z e ,  a t ym czasem 
j en e r a ł  K no r r i n g  z swoim od dz i a ł em  wojska posuwa ł  s i ę  
da Częs tochowy .  W tym s t anie  r z eczy ,  uda ło  się m a ł e m u  
oddziałowi  Po l s k i em u ,  wpaść  onegdaj  do owogo miasta,  
gdzie  po t em p o p e ł n i ł  r ozmai t e  ok ruc i eń s twa  i r ab un k i  
wzg lędem tamecznych  Niemców Iz r ae l i tów.  N i  w iado ­
mość Stoli O nadc i ąg in i u  wo j sk .  Rossy j sk iego ,  odd z i a ł  
ten oddal i ł  »ię znowu  jak na jspi eszn ie j ,  i t e r az  Kal i sz  
dla zabezp i eczen ia  na p r z y s z ł o ś ć ,  o t r z y m a ł  l i c zn ie j szą  
za łogę .^

r U R C f A .  —- Donoszą  7. Wenecj i  pod d.  5 wrze śn i a :  , , Z 8 
S kod r j i  odeb ra l i śmy  bezpoś r ed n i e  wiadomości  po dz ień  
14 s i e rpn i a .  Do wiadu j emy  się z n i c h ,  że wielki  wezy f  
w pochodzi e  swoim do Bośnj i ,  j uż  p r z e s z e d ł  b y ł  B r i s t i na ,  
ale pod Koscova n ap o t ka ł  znaczny  k o rp u s  Bośn iaków,  k t ó ­
ry ,  po dosyć  upo rczywe j  walce,  ze s t ra tą  k i lku dz i a ł  i k i l ­
ku wozów p rochowych,  zmu s i ł  go do cofnięcia się na p o ­
wrót  pod P r e s r e n i .  Dla zu pe ł ne go  pobicia  paszy ś k o d r y j s k i e -  
go,  b y ł  p o r o s ł a  w i o n y  w A l e a . i o ,  I . z e t  M e h e t n e d  pasza z  
15 ,000  wo jsk i em.  T e n  o t r zymawszy  wezwanie  p r z e z  d e .  
put ac j ę  z miasta w y s ł a n ą ,  oddz i e l i ł  d.  6  s i e rpn i a  t r zy  ba-  
ta l jeny r e g u l a r n e g o  woj ska do S k o d r j i ,  k t ó r e  po ł ud n i ow ą  
część miasta tego o sadz i ły .  Naza ju t rz  wpadło  do mias t a  
p r ze sz ło  (>00 w ie śn i aków zg roma dzo nyc h  p rzez  em i s sa r j u -  
szów Mustafy pas ry ,  d l a  wypędzen i a  z n i ego ż o ł n i e r z y ,  
• Ie k i l ka  a rm a t n i ch  wy s t r za łów  b y ł y  dost a teczne  na r o z ­
pędze n i e  tej band y  w ie śn i a k ów ,  z k tó ry ch  15 l e g ł o  na 
placu.  Nie k o r zy s t a ł  j e d n a k  z t ego pomyś lneg o  w y pa d ­
ku i zos t a ł  spo ko jn i e  w s t anowi sku  dowódzca  za łogi ,  do-  
w iedz i a ł  się a lbowiem,  że Mustafa u k r y ł  po domach  w mie ­
ście część swoich ż o łn i e r z y ,  zbywa jących nad l iczbę p o ­
t r zeb ną  do o b ro n y  wa rown i ,  k tó r e j  da ia ł a  , n ad  znaczną  
częścią mias t a  panowa ły .
—  Późni e j s ze  wiadomości  ze S kod r j i  są daty  21 s i e rpn ia ;  
odeb rano  je  p r z ez  Raguzę .  P o d łu g  tychże  w iad omo śc i ,  
TsBet pasza w k ro cz y ł  z c a ł e m wo jsk iem bez na jmn ie j s ze ­
go oporu  do miasta S ko d r j i ,  a p e ł e n  zaufani a w sp ok o j .  
n e m  duchu  m i e s z k a ń c ó w ,  r o z ł o ż y ł  ż o łn i e r z y  swoich n» 
kw a te ry  we wszystkich  częśe j sch  mias t a .  T y m cz as em  d.  
18 s i e rpn i a ,  uk ry c i  w mieśc i e żo łn i e r z e  A lb ańs cy ,  łą czn ie  
z m i e szkańcami  miasta i okol ic ,  r o z j ą t r zo n ym i  rozpu s t ą  
żo łn i e r zy  su ł t an sk i ch  i podże gan ym i  przez e m m i s s a r j u -  
szów Mustafy,  po rwal i  s ię do broni i sprawili w roz ło żo ­
nym tu i owdzie  wojsku rządowym, rzeź okropną- Z e ­
brała się svprawdzie część t ego wojska na bazarze  i chcia­
ła  z ij  przeb ić ,  ale w ystraały  a d zia ł warowni, wszystkich



p raw ie  t r u p e m  po łoży ły ,  a znis zczenie  i z amieszan ie  po* 
w ięks zy ł o  się jeszcze,  gdy  pows t a ł  pożar  w domach p r z y ­
l eg ły ch  bazarowi  i w s /y s tk i#  w po p i ó ł  z amien i ł .  Mówią ,  
że ani j e d e n  cz łowiek  nie u szed ł ;  co ocalało p r zed  mieczem 
lub  og n i em,  dost a ło  się do n iewol i .

W Ł O C H Y .  —■ W y j ą t e k  z listu p is anego d .  17 s i erpnia  z 
N e a p o l u  umieszczony  w Ang ie lsk im d z i e nn i ku  C o u r ie r : 
, , O cz eku j em y  tu na p rzybyc i e  x i ę żu y  B e r ry ;  nie wiadomo 
j eszcze  w k t ó r ym  pał acp mie szkać  będz ie  , chociaż  jes t to 
oko l i czność ,  do k tó r e j  k ró l  i j ego  r ada ,  wielką wagę p r z y ­
wiązują .  Po  d ł ug i e m  wahaniu,  czy  ma być udz ie lone xię- 
żn ie  pozwolen ie  p r zybyc i a  w g ran i ce  k r ó l e s tw a  obydwóch 
Sycyl i j  , zdaje się że uznan o  n iepodob i eńs twom wzbraniać 
j p j  t akowgo,  z ,względu na powody,  k tó r e  ją do tej  podróży 
s k ł o n i ł y ,  X iężna  B e r ry  nie o t r z yma ła  dotąd  ani sze l ąg ,  
Z n ależącego jej posagu ,  podobn i eż  i 7. p rocentów mąją tku  
pozos t a ł ego  po m a t c e ,  k tó r e j  ona j e dy oe m  by ł a  dziecię 
c i em.  C i ł y  posag x ig£ny  zos t a ł  znaczne j  ba rdzo  {liczbie 
r ozmai tych  osób p o w ie r z o n y ;  z amia r em j e s t  więc x iężny  , 
znaczną  część '.ych osób s ądownie  poszukiwać.  Wa ru n k i  
p o d  które ini  pozw o lon y  jest  x iężn i e  pobyt  w k ró l e s tw ie  , 
ma j ą  być bardzo  o s t r e ,  j e d n a k ż e  j ak  się zd a j e ,  dlatego 
ty lko  n a ł o ż o n e ,  a żeby f a ł s z yw y m ,  o celu jćj  p o d r ó ż y ,  
d o m y s ł o m ,  p r z e szkodz i e .  Mini s t e r  policji  o t r zy ma ł  r o z ­
kaz  , aby miano na moc nem  baczen iu  o s o b y ,  do o r s zaku  
x iężne j  na l eż ące . “
—- Donoszą  * Mo d en y  pod d. I  wrześn i a ,  (powiodą j eden  
z  d z i enn ików F ra n c u s k i c h ) ,  £e na d.  ‘24 7.. m.  obchodzono  
t amże  z wielką u rocz ys to śc i ą ,  oddanie  s z t and a ru  nowou- 
fo r mo w ane mu  pu łk o w i  ocho tn ików.  Ze  wszys tkiego zasta 
n aw ia ł  na jwięcej  napis  umie szczony  na sztandarz.e ,  k tó r y  
z d a w a ł  się ws kazywać ,  ż e  x i f z two  j ako część  An* iji jes t  
uważane.  Napis ten mia ł  7. j e d n t j  s t r ony  wyrazy:  A l l  STRJ A 
E S T E N S E ;  * d r ug i e j  zaś:  F R A N C E S C O  I  et  F R A N C E  
SCO IV.  ( I m i o n a  ces .  Auat r .  i x ięc i a  M o d e n y . )  —  Jest  
j oszcze j edna  u w a g a ,  k tó r ą  ten  napi s  na pamięć  przywo- 
d t i ,  a ta jes t  nas t ępująca:  Wiadomo,  że uwięz iony z po w o­
du  za b u r zeń  Modeński ch ,  Mc no t l i ,  z eznawał  na badaniach,  
j a kob y  ca ły  sp isek  wychodzi ł  od samego xięcia Modeny  , 
k tó r y  chcia ł  się ogłos ić  k r ó l em  W ł o s k i m .  Pon i eważ  Kexnn* 
ni a  Menot tego , n sb i e r a ły  p rawdopodob ieńs twa  7. powodu 
n i e k t ó ry c h  okol iczności  t ym w y pad ko m towarzys zących ;  a 
t ak i e  p rawdopodob i eńs two  mog ło  spr awić  n ie j aką  n ieufność  
wzgl ędni e  xięc i a  na dwo rze  Wiede ńsk im ,  t a k ,  jak z w r ó c i ­
ł o  szczegó ln ie jszą t egoż  d w o m  uwagę na s ek t ę  S a n - fc d i .  
słów ', być  więc może  , iż powyższe  po ł ączen i e  im ion ,  nie 
m i a ł o  i nnego  c e l u ,  j«k okazać  ca łą  p rzychy lność  Xięcl* 
M od en y  dla m on a r ch y  Aust r j a ck i ego ,  i zat rzeć  wszelki e 
n i e p o m y ś l n e  wraż an i a ,  jakie  p r zez  podobny  slaO rzeczy , 
n a  u m y ś l e  jego ł a tw o  mo g ły  być  wyry t e .
_ •  W Regi  o i Modeni e  j e s t  SOOO wojska; b iedni  m i e s z k a ń ­
cy ,  k tó r y c h  te  miast* więcej  nad  4 0 ,0 0 0  nie l iczą,  muszą  
je  żywić ,  uą  kwa te r ach  u t r z ym yw ać  i płac i ć .
— ■ F a en zO ) d n ia  28  s ie rp n ia .  —  Mieszkańcy  t r z ech  
legac i j :  Bolońsk ió j ,  R a w e n n y  i Fo r ł i  , p rzeds tawi l i  prolc* 
gatowi  p o t r z eb ę  up ra s zan i a  papi eża  o zap row adz en i e  u l e ­
p s z e ń ,  j ak i ch  i n t e r e s  k r a j u  i powszechno życzen i a  m ie sz ­
kańców g ło śno  wymagaj ą .  Ułożoua do pap ieża  pe ty c j a ,  ty-

s i ącznemi  podpi s ami  została  opa t r zona  \ z amie rzono  wya 
brać  z każd e j  legacj i ,  c z t e r ech  zna ko mi t s zyc h  obywa te l i  
* właśc i cie l i  z i emsk i ch  i k u p c ó w ,  k tó r zy  r zeczoną  pety* 
cję , do R rz y m u  powieść  mie l i .  Pro l egac i  p r zyc hy l i l i  się 
il 9 życzen i a  po w sze chn ego ,  w sku tk u  czego de pu t a c j a  mia» 
ła się z ebrać  w Bolonj i  na d.  21 b. in. Tymczasem n a d e ­
s ł a ł  p ro l ega t  Ra w en ny  z wy ższego roskazu ,  d e p e s z ę  zab ra ­
niająca wy jazdu d e p u to w a n y m .  Bezwzg lędn i e  na t en  za ­
kaz ,  zebra l i  sic j e J n a k  dnia  22  w B o l on j i ,  w celu n a r a d y  
nad pos t ępowan iem j ak i eg o  s ię t r z y m a ć  wypada,  i sp i s al i  
w tej  m i e r z e  p ro t o k ó ł  nas t ępu j ący :  n B i l o n j a ,  dnia  2 2
s i e rp n i a  1831 r .  Zeb rawszy  się w sal i  pa ł acu  r ządow ego  
pp.  h rabi a  Caini l l o Grass j  p ro l e g a t  B o lo n j i ,  w a s sy s t e n -  
cji radców swoich tudz i eż  ce ln i e j s zych  u r zę dn ik ów  mia s t  
tej p ro w inc j i ;  h r .  Des idc r i o  Pasol ini  i adw ok a t  G i ro l am o  
R a s i , s pec j a ln i  depu towan i  p rowinc j i  R a w e n n y ;  h r .  Jó ­
zef Bezzi  , adwoka t  Anton i  S i n l a r e l l i ,  i hr .  Galeazzo T o r ­
quato F a b r i ,  d e p u to w an i  * p rowinc j i  F o r l i ;  po s t ano wi l i  
j ed nomyś ln i e ,  w celu wspólnego ob myś l en i a  ś r o dk ów  z d o l ­
nych u sunąć  n i e be śp i ec  zeństwa g rożące  r z ecz on ym  t r z em  
p r ow in c j om ,  co nas t ępuj e:  Proleg. ici  p rowinc i j  B o l o n j i ,
R iw c n n y  i For l i  , doniosą n iezwłoczn ie  ojcu ś. o s t a n i e  
ko nw u l sy jn y m , w j a k i m  się zna jdu j ą  ich właśc iwe p r o ­
w inc j e ;  w p r z e d s t a w ie n i u  tern uży j ą  wyrazów p e łn y c h  u* 
s za now an i a ,  ale obok t ego mówić bę dą  śmie l e  i * o twa r to ­
śc i ą ,  *by t y m  sposobem d z i a ł a j ą c ,  z as łon i l i  s ię  od o d ­
po w ie dz i a ln o śc i .  Pro l egac i  wybier ą  w każde j  p row in ­
c j i  dwóch zn ak o m i t y ch  obywa te l i  , k t ó r z y  zb i e r ą  w t ym 
celu wota m a g i s t r a t u r , sztabów g łówn ych  gwardi j  o by ­
watel ski ch  i p i e i w s z y c h  u r zędn ików gmin .  Ci de p u to ­
wani udadzą  s i ę  natenczas  jako p o t ł e n n i cy  n ad zw yc z a j ­
ni , dla z ł ożen i a  U p od nó żka  t r o nu  p r z e ł o ż e ń  p rowinc i j  , 
i t akowe p r ze ł oże n i a  p op rą  ob j r śn ien i a in i  u a t n e m i ,  po* 
t r z e b n e in i  na p o tw ie r dze n i e  tego co w piśmie jest  wy ł usz -  
czone.  G ł ó w n e  p r z e d m i o t y  p rzeds tawien i a  o uzyskan i e  
k tó ry ch  u ojc-  ś. d epu tow an i  s t arać  się us i lnie  maj ą , «ą 
n a s t ęp u j ące :  I )  Zapewn ien i e  na p iśmie ,  że wojsko Pap i ez -  
k ie  Stojące w R imin i ,  nie p r zeds i ęweź  nie żadnego  p r ze c i w­
ko p ro w in c j om  po ru sz en i a ,  j ak  n i emn ie j  że  i wojsko b ę ­
dące pod F e r r a r ą ,  nie uczyn i  ż adne j  w t y m ż e  celu d e m o n ­
stracji .  2)  Ażeby  edyk t  z d. 5 l ipca,  b y ł  o ile to Bolonj i  
do ty c zę ,  z u p e ł n i e  znies iony;  a zaś w dw óch  d rug i ch ,  w y .  
konani e  j ego w s t r z y m a n e  , iżby miano  czas p r z e ł o ż y ć  J.  
Sw iętobli  wośei , j ak i e  r e f o rm y  zgodne  są z j e dn om yś l nen t  
życ zen i e m mie szkańców.  3)  P rowinc j a  Forl i  do łoży  z s w o ­
jej s t r o ny  p rzeds t awien i e ,  ażeby wojsko postawione w R i ­
mini  co fnę ło  się sp oko jn i e ,  zoslawując wo lnem to miasto 
jako do r s e  c/ .onej prowincj i  na leżące .  4 )  Ażeby  tve wszy­
stkich t r zech p r ow inc j a ch ,  n iebawnie  i kosz t em r z ą d u ,  
wszystkie  gward j e  n . r od ow e  mie j sk i e  i w ie jski e ,  u zb ro j ona  
zosta ły .  N in i e j szy wywód  s ł o wn y ,  podp i s ze  p ro l ega t  Bo ­
lo. ,ji z de pu t ow any mi  R aw e nn y  i F o r l i . “  ( T u  p o d p i s y . )  
T e j . narad 7.ie byli t akże  ob ecnymi  depu to wa ny  z Facnza  
P i e t r o  fm de rcb i  i d ep u to w an y  z I m o la ,  k tó r zy  p r o t o k ó ł u  
ni* podpisal i  j ako w dos t a t eczne  pe łuo mo cn ic twa  n i e op s -  
t r i e n i .  W czo ra j ,  d.  27 ,  pojechal i  do R zy m u  w c h a r a k t e r z e  
pos- łanników nadzwycza jnych :  adwokat  Pagani  i j es zcze  d r u ­
gi d e p u to w a n y ,  j a k o  r ep rez en t anc i  p rowinc j i  R aw en n y  f 
h r .  G iovan i  Marche t t i  i d rug i  d e p u t o w a n y , jako  r e p r e ­
zentanci  p rowinc j i  Bolonj i ;  p s u  Poggi  Fracass i  t  C cieny 1
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e J . f o k . i t  S r o l u - e l l i  , j - b o  r e p r c r . e n U p c i  _ p r o w i n c j i  F m l i .  
F o d  poi łor t i f i  zaś ,  źc r o z b ó j n i c y  n i e p o k o j e  t e i - i t o r j um C e -  
z e n y ,  w y s z ł y  J :  ż 4  dwie- k o l u m n y  g w a r d j i  n a r o d o w e j  * Ra-  
w r n n y  i F o l i i  do  C e z e n y ,  * to w c e l u  g w t i e a i )  w j a k a  *ebr»> 
r e g o  w l i c z b i e  4 0 Ot) w R y m i n i  p o d  d o w ó d z t w e m  R o n t i v o g l i o .  
S ą d z ą  źe  w o j s k o  to n i c  u r o b i  j e s z e s e  p o r u s z e ń  p r z ec i w 
R o m a n j i ,  a l b o w i e m  w i a d o m o  z p r y w a t n y c h  l is tów k a r d y n a ­
ł a  B e r n e t t i  , że  d o t ą d  n i e  w y s z ł o  j e s zc ze  p o z w o l e n i e  do 
n a r z ą d z e n i a  t< go k r o k u .  T y m c z a s e m  g o j u j c i n y  się do 
d z i e l n e g o  o d p o r u  ; B o l o ń c z y k o w i e  są w g o t o w o ś c i  wspie  
r a n i a  n a s  za p i e r w s z y m  z n a k i e m ;  7 0 0  w a l e c z n e j  m ł o d z i e ­
ż y  o p a t r z o n e j  w 6 0  t y s i ę c y  ł a d u n k ó w ,  pośp i cs - .y  n a m  « 
p o m o c ,  g d y b y  ta o k a z a ł a  s i ę  p o t r z e b n ą ;  w r a z i e  p r z e c i w  
n y r n  t r z y m a ć  się  b ę d ą  d r o g i  od  s t r o n y  n iż s z e )  R o m a n j i ,  
d l a  w s t r z y m a n i a  wo j sk a  P a p i e s k i e g o  u o r g a n i z o w a n r g o  w 
F e r r a r z e  p r z y  p o m o c y  A u s t r j a k ó w .  P r z e d s i ę w z i ę t o  jsrfi 
t a k i e  u l a n i e  8  a r m a t  w Bo l on j i  , z k t ó r y c h  2  z» d n i  10 
fcedą g o t o w e .  Ż o ł n i e r z e  z wo jska  B e n t i v o g l j i  o p u s z c z a j ą  
T n a c z n e m i  o d d z i a ł a m i  s z e r e g i  s w o j e ,  c hoc i aż  za z b i e g o s t w o  
k a r a  ś m i e r c i  j e s t  p o s t a n o w i o n a .  S ł y c h a ć ,  ze  g r e u - d  j « r y ,  
k t ó r z y  p r a w i e  ws zys cy  są r o d e m  z R o m a n j i  i Bo l og j i ,  dali  
s o b i e  s ł o w o ,  i i  n i e  b ę d ą  w al cz yć  p r z e c i w k o  g « v r d j i  o b y ­
w a t e l s k i e j .  S i ł a  t ego  wo j sk a  n i e  p r z e c h o d z i  iOOt); p a p i e ż  
p ł a c i ł  o c h o t n i k o m  p o  3 0 0  f r a n k ó w  n a  r ę k ę ;  p o c z y n i ł  
o n  w i e l k i e  p r z y g o t o w a n i a  d l a  o d z y s k a n i a  p.rowinjcij  , J ę cz  
s» o p i n j i  p u b l i c z n e j ,  są  o ne  j u i  na z aws ze  d l a  n i e g o  s t r a c o ­
n e .  D o m  R o l s z y l d ó w  p o ż y c z y ł  p a p i e ż o w i  t r z y  m i l j o n y  
t a l a r ó w  r z y m s k i c h ;  m a m y  n a d z i e j ę ,  że  d ł u g  t en  n i e  na sz e -  
zrii p i e n i ę d z m i  s p ł a c o n y  b ę d z i e .

R ys życ ia  Jana Śniadeckiego.
( D o k o ń cze n ie .  )

P r a c o w i t y  u r z ą d  r e k t o r a  t ak o b s z e r n e g o  w y d z i a ł u  e d u ­
k a c y j n e g o ,  j ak  b y ł  w t e n c z i s  W i l e ń s k i ,  n i e  o d e r w a ł  b y .  
n a j m n i e j  J a n a  Ś n i a d e c k i e g o  od  c i ą g ł y c h  z a t r u d n i e ń  w ob 
s e r w a t o r j u . i l  W i l o ń s k i e m .  D ł u g i  s z e r e g  j e g o  o b s e r w a c i j  
a s t r o n o m i c z n y c h ,  u c z y n i o n y c h  i w y r a c h o w a n y c h  od roki t  
1 8 0 7  d o  r o k u  1 8 2 1 ,  o g ł o s z o n y  j e s t  C z ę ś c i ą  w n o w y c h  
p a m i ę t n i k a c h  a k a d e m j i  n . u k  P . h r r s b n r s k i e j  , a m r o c z n i e  
w v d a w a n y  b y ł  w E f e m e r y d a c h  B e r l i ń s k i c h  ( o b .  _/i s l r o n o ■ 
m isch es  J a h r b u t h .  Berlin. v.  1S13  bis  1 8 2 8 . )  P r ó c z  
tC ' ' o ,  w t y m  j e s zc ze  s a m y m  p r z e c i ą g u  c z i s u ,  n i e z m o r d o ­
w a n y  W p r a c y ,  w y d a ł : .  'T r y g o n o in e tr y ą  k u l i s t ą ,  a n a l i ­
t y c z n ie  w y ło ż o n ą ,  ( u Z a w a M k i ł t O  1 8 1 7  in  8 p o  k a r t  6 0
z j e d n ą  t a b l i c ą ) ,  k t ó r e j  d r u g a  e d y c j a ,  p o w i ę k s z o n a  oso 
b n ć m i  r o z d z i a ł a m i ,  z o w i e r ą j ą c e m i  p r z y s t o s o w a n i e  do  r o z ­
m i a r u  z iemi  i z a j a ń  a s t r o n o m i c z n y c h ,  w y s z ł a  iv r o k u  1 S20 
j n  S r o  kal  t l()(j Z 2  na t r b l i e an i f .  T e n  s z a co w n y  t r a k t a t ,  
s ł u ż ą c y  za d o p e ł n i e n i e  a l g i e b r y ,  d a w n i e j  w y d a n e j ,  p i e r ­
w s z y  r . .z w j ę z y k u  P o l s k i m  u a p i s a n y ,  i z b o g a c o n y  w y k ł a ­
d o m  w ł a s n y c h  J i n a  Ś n i a d e c k i e g o  d o w o d ó w  na n i e k t ó r e  
w a ż n e  - / . równani a,  t ak  się  p o d o b a ł  p o w s z e c h n i e ,  źe  t ł u ­
m a c z e n i e  j e g o '  N i c mF e ck i Ć prz/tez p. F . - l d t ,  p r o f e s s o r s  m a -  

-  t e m a t y k i  w lyefcuin B / d g o s k i e m  (zz S ć h w i c k c r t a  «ż Lip  
ś k u  i r  r.  1831?,  k a r t  171,  ’fipi)) '■ w i e l k ą  c h w a ł ą  d l a  a u t o  
r a  z o s t a ł o  p r z y j ę t e m  w ' N i e m c z e t h .  Ś w i e t n e  p oc ią g a j ą cą  
w y m o w ą  i p e ł n e  z a j m u j ą c ó j  t r e ś c i  Z ag aj en ia  p u b l i c z n y c h

W i j R t l KA K Si  Ć A ł a U Z o W s l C l Ś d o  t  I.

‘p o s i e d z e ń  u n i w e r s y t e t u  W i l e ń s k i e g o ,  w a ż n e  i g ł ę b o k o  p o -  
m y ś l a n e  r o z p r a w y  o m a t e m a t y c e ,  j ę z y k u  i l i t e r a t u r z e  P o l -  
s k i ć j ,  ż y w ot y  u c z o n y c h  i w s z y s t k i e  j e g o  p i s m a  k r y t y c z n e ,  
w r ó ż n y p b  c za sa ch  po  d z i e n n i k a c h  o g ł a s z a n e ,  z e b r a n e  
r a z e m ,  w y s z ł y  n a k o n i c c .  p o d  t y t u ł e m :  P i s m  ro zm a itych ' , '  
dwa p i e r w s z e  t o m y  w r o k u  1 8 1 1  in 8 v o  u Z a w a d z k i e g o  
w W i l n i e ,  a p ó ź n i e j  też  s a m e  t o m y  p o w t ó r n i e  w r o k u  1SL8 
r a z e m  * t r z e c i m .  W  r o k u  zaś 1 8 2 2  w y s z e d ł  to in  c z w a r t y ,  
s a m e  p i s m a  f i l oz of icz ne  z a w i e r a j ą c y .  J a u  Ś n i a d e c k i ,  ki l* 
k a d z i e s i ą t  l a t  n a u k i  i d o ś w i a d c z e n i a  m a j ą c y  Za s o b ą ,  c hc i a ł -  
n a k o n i e c ,  j , k  s a m  p o w i a d a ,  po  d ł u g i e j  i p r a c o w i t e j  p o *  
d i p ż y  W n a b y w a n i u  n a u k ,  z as t an owi ć  s i ę ,  w e j ź r z e ć  w s a m e * 1 
go s i e b i e  i r o z w a ż y ć  u m y s ł  l u d z k i ,  j a k o  t w ó r c ę  w s z y s t k i c h  
n a u k  i u m i e j ę t n o ś c i  (*)  a o wo c  tej  r o z w a g i  j es t  j e g o  o s t a t ­
n i e  d z i e ł o ,  r ó w n i e  u m y s ł o w i ,  t a k  d z i e l n i e  w s z y s t k o  o g a r n i a ­
j ą c e m u ,  j a k o  i s e r h u  j ego  n a j w i ę k s z y  z a s z c z y t  p r z y n o s z ą - ,  
c e ,  to j e s t  : F ilo z o f ia  u m y s łu  lu d z k ie g o .  O t w a r t y ,  m o ­
że n a d t o  g o r l i w y  p r z e c i w n i k  K a n t a ,  s t a ł y m  b y ł  w y z n a w c ą  
s z k o ł y  S z k o c k i e j ;  a c h oc i a ż  z a c h o w a ł  w tern s w o j ć m  d z i e ­
l e  z aw s ze  s o b i e  t y l k o  w ł a ś c i w y  s p o s ó b  w y s t a wi a n ia  r z e c z y ,  
o p a r t y  j e d n a k  na sy s te inac io  R e i d a  i D u g a l d a  S t e w a r t ,  
p i e r w s z y  d a ł  p o z n a ć  ich z d r o w ą  f i lozof i ję  w j ę z y k u  P o l ­
s k i m .

T a k i e  są p r a c e  J a n a  Ś n i a d e c k i e g o ,  t a k i e  p o m n i k i  j e g o  
s ł a w y  na z a w s z e  u g r u n t o w a n e j !  A g d y  z w a ż y m y  n a d t o ,  
że  w c i ą g u  p i ę c i u d z i e s i ą t  t r z e c h  l at  n i e z l i c z o n y c h  z a t r u - -  
d n i e ń ,  z n a l a ł  j e s z c z e  t e n  wi elk i  m ą ż  i c za s  i s i ł y ,  p o ł o ­
żyć  ty le  z a s ł u g  na  u r z ę d a c h  p u b l i c z n y c h ;  p o w i e m y ,  p r z e ­
j ę c i  c z c i ą  i p o d z i w i n i e m  , źe  m a ł o  j e s t  l u d z i ,  k t ó r y ć h b y  
ż y c i e  b y ł a  t a k  p e ł n e ,  a c a ł y  z awó d  t a k  c h l u b n y  i. w z o r o ­
wy.  P o  k i l k o l e t n i e i n  j e s z cz e  u r z ę d o w a n i u  w k o m m i s s j i  
s ą d o w e j  e d u k a c y j n e j  L i t e w s k i e j ,  - o t r z y m a ł  n a k o n i e c  ź ą - l  
d a n e  u w o l n i e n i e  o d  w s z e l k i c h  o b o w i ą z k ó w  .v r o k u  1 82 3 ,  
i p o l e c i w s z y  k o c h a n e m u  od s i eb ie  i p e ł n e m u  n a d z i e i  
u c z n i o w i  o b s e r w a t o r j u m ,  p o s t a n o w i ł  p r z e p ę d z i ć  r e s z t ę  ż y ­
cia w w i e j s k i e m  u s t r o n i u ,  na ł o n i e  f . n n l j i . .  J a k o ż ,  po  w y ­
s t a w i e n i u  o z d o b n e g o  d o m u  we ws i  J a s i o n a c h , .  o 4  m i l e  od  
W i l n a ,  u d a ł  s i ę  w r o k u  1 8 2 8  w c z e r w c u  na c i ą g ł e  t a m  
m i e s z k a n i e ,  g d z ie  p r z y  s y n o w i c y  s w oj e j ,  Ż of j i  B a l i ń s k i e j ,  
o s t a tn i e ,  lata p r z e p ę d z a ł .  N i e o g r a n i c z o n a  j e g o  d o b r o ć  i 
u p r z e j m o ś ć  t o w a r z y s k a ,  z n i e w a l a ł a  w s z y s t k i c h  co go o t a ­
czal i  i co go  znal i  w tej  u s t r o n i ,  a z g o n  n i e s p o d z i e w a n y ,  
n a p e ł n i ł  s r o g ą  bo l eś c i ą  i n a j d o t k l i w s z y m  ż a l e m  w d z i ę c z n a  
j e m u  s e r c a .  P r z e s z ł a  ta w i e lk a  d u s z a  na  ł o n o  w i e c z n o ­
ści  , bez. ż a d n y c h  c i e r p i e ń ,  d n i a  9  l i s t op a da  V. s .  1 8 3 9
0 g o d z i n i e  2 g i e j  po  p o ł u d n i u  w n i e d z i e j ę .  P o g r a e b i o n y  
z o s t a ł  b e z  o k a z a ł o ś c i , p o d ł u g  wol i  w t e s t a m e n c i e  w y r a - J  
ź o n ć j ,  od  p l e b a n a  m i e j s c o w e g o  i k i l k u  z a k o n n i k ó w ,  w d o i m  
12 l i s to p ad a  v .  s .  a z w ł o k i  j e g o  s z a n o w n e ,  s k r o p i o n e  ł z a ­
mi  farai l j i ,  s ł u g  i o b e c n e g o  I n d u ,  s p o c z y w a j ą  na  m i e j s c u  
u l u b i o n e  ni j eg o p r z e c h a d z k i  : w b o r z e ,  na w z g ó r k u ,  O k i l ­
k a s e t  k r o k ó w  p o ł o ż o n y m  od d o m u  g d z i e  m i e s z k a ł .  B i ­
b l i o t e k ę  , wie le  s z a c o w n y c h  d z i e ł  W m a t e m a t y c e  i a s t r o -  
n o m j i  z a w i e r a j ą c ą ,  i n i e k t ó r e  r ę k o p i s o m ,  p r z e z n a c z y ł  dla 
u n i w e r s y t e t u  W i l e ń s k i e g o ;  na f u n d u s z  z aś  u b o g i c h  s t u d er)* 
lów w W i l n i e  i w K r a k o w i e ,  dla  t o w a r z y s t w a  d o b r o c z y ' i n °ssń
1 d l a  s i e r o t  M u j a w i t e k  w W i l n i e  , p e w n e  s u m m y ,  z a p i s a ł .

7*} 1’ igmń rozm aite  tom I V ,  k a r ta  175.
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